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NOWOŚCI W ARSZAW SKIE. 
Wczoraj upał doszedł -do stopni 28. 
Złożywszy całokursowy publicz: examen , 
JIPP. Józef Torański, Woje: Joznik i Wa- 
cław Fritsze otrzymalistopień Irekarza niższe- 
go czyli Licencjata Medyc: i Chirur:, a JXX. 
Andr: JV'qtrowski i Łuk: Stankiewicz ze zgvo- 
madze: XX. Piiarów., tudzież JJPP. Alo:'Gas- 
tel, Józef Tensiorowski i Hiero: Pietrowski, 
stopień Magistra nauk i sztuk pięknych. 

„Na ostatnich Targach Warszawskich płacono 


za Korzec Zyta zł: od 12do 14i pół. —Psze- 


nicy od 17i pół do 18,— Jęczmienia od 11 do 
33:--0Owsaod 10-40 10-i-gv: 20.,.— Siana 
furę iednokonną od 14 do 20; parokonną od 
24 do 30. — Słomy furę zwyczajną od 6 
do 7 i pół. i 

Artykuł nadesłany, Niekiedy umieszcza- 
ne w Kurjerze dawniejsze wiadomości, naten- 
czas gdy się wydarzyły niedonoszone, czasem 
«znawisią miłe przypomnienia. Spodziewam 
"się, Że i następuiący opis, może być interes- 
sviącym, za iego aulenlyczność mogę ręczyć; 
gdyż znalazłem go w własnervęcznych papie- 
rach pozostałych po moim ojcu, który przez 
lat wiele mieszkał w okolicy, w której się to 
*sdarzenie przytrafiło: »W r. 1750, w Sidrze 
(teraz w obwodzie Białostockim) służył An- 
doni Bobrzak bardzo pracewily, spokojny i 
pobożny Parobek. Górka rolnika ze wsi Si- 
| derki polubifa go i chętnie oświadczyła, że 
(pojdzie za niego. Lecz stamt się onig Syn do- 


* 


Jfououusku 


WSPOMNIENIA. 


Powrót Stanis: Au= 
usta z Kaniowa da 
Warszawy 1781. 


_brze się maiącego mieszkańca Sidry, czego 


Życzyli Rodzice Dziewczyny. Tegoż czasu wy- 
buchnął pożar w Sidrze, rzucono podejrzenie 
na Antoniego, że'on był podpalaczem, acho- 
ciał wszyscymieszkańcy wslawiali się za nim, 
iednak obciążono ;go dybani i zawieziono do 
Grodna, gdzie w więzieniu przez 4 lata zo- 
stawał, Gdy jednak nie było żadnego dowo- 
du, po ciężkiej katuszy. nwoMmioro Antonie- 
go. Wynędznieły, a bardziej ieszcze dręczo= 
ny myślą, że miano go za przestępcę, wracał 
w nocy do -Sidry; słyszy krzyk w lesie mię- 
«dzy Sokołką a f APR ean zbliża się i wi- 
dzi Że Totiy chcą zabić jakiegoś człowieka w) s- 
«ającego z iarmarku i mającego pieniądze za 
sprzedaż. Lubo osłabiony „śnioni, ułamuie 
dużą gałęż, pospiesza ku Totrom. woła niby na 
wielu z nim idących, czem przelęknieni łotrzy 
„achodzą. Jakież było zadziwienie Antoniego, 
gdy w ocalonym człowieku, znajdnie owego 
swego rywala, który przeięty wdzięcznością, a 
oraz <dręczony wyrzutami sumienia, pada mu 
do nog i wyznaie, że był iego oskarzycielemy 
dowodząc, Że stał się pizyczyną owcgo poża- 
ru! Antoni iednak nie wyiawił tego przed 
nikim i dopiero sam ów oskarżyciel w lat kilka 
później, zachorowawszy Śmiertelnie wyznał 
wszystko. Długo mówiono w tej okolicy © 
poczciwym „Antonim Bobrzaku, który jednak 
nie był szczęśliwym, bo nie zaslał owej lobej 
Dziewczyny z Siderki, gdyż ona po uwięzie- 
niu „dnioniego, w krótce 2 zinartwienia żyć 
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A O Obywatel W ore: Au- 


przestała. — 

gustowskiego. 

Wiadomość o dawniejszyrm teatrze w Pa- 
Tacu Saskim w Warszawie. — Za panowania 
Augusta IL w r. 1724 zaczęto budować teatr, 
czyli operaus obok muru opasuiącego Pałac 
Saski od strony ulicy Królewskiej. Budowla 
ta z muru praskiego, to iest zdrzewa i cegły 
między niem dawanej, postawiona była w odle- 
głości od-dawnej rajtszali na sążni kilkanaście 
i ciągnęła się do uliczki natenczas Pacyem- 
burg zwanej. W pewnem oddaleniu wystawio= 
mo officynę wkierunku wiakim iest teraz uli- 
ca Graniczna, przeznaczoną na skład dekora- 
cji i maszyn teatralnych. Zaiazd i wchód do 
teatru był od ulicy Królewskiej; wąska zaś u- 
lica obok muru i dawniejszej rajtszuli, była 
drogą którędy Monarcha w łektyce do teatru 
bywał noszonym. Budowla teatru była obszer- 
ma i wyniosła, obejmowała znaczną liczbę loż 
otaczających parter. Drezno dostarczało arty- 
stów i rzemieśników potrzebnych do wysta- 
wienia ma prędce tego gmachu, w którym wr. 
następuiącym 1725 iuż dawano widowiska, pod 
dyrekcją Barona Mordax Szamb: J- K. Moi. 
Kapelmajstrem natenczas był P. Schmid, kom- 
pozytorem zaś muzyki P. André. Gelniejsi 
_Aktorowie H'łoscy: Thomas Ristovi , Johanna 
Werder „ Philip: Fantasia etc. Operzyści; Gu- 
żeciardi, Berselli, Kornelius etc: Spiewacz- 
"ki, Jesi, Prache, Durastanżi i Galerati. A- 
ktorowie Framcuzcy: Romainville „ Claveł, 
Rottier etc: „Aktorki, Romainville, Glavel 
etc. Swietny ten teatr za następnem panowa- 
niem „ługusta IEL. zzwykłą tego Monarchy 
wspaniałością kosztownie był utrzymywanym. 
Za nadchodzącym każdym sejmem sprowadza- 
ni a Drezna wspomńieni operzyści , aktorowie 
i tancerze do sridi la szczupłości po- 
miesakań po większej części w obrębie Starego 


i : 
miasta po naiętych domach byli umieszczeni. 
Jeden zliczby sławniejszych natenczas tance- 
rzy w Europie Pitro, i pierwsza tancerka 
W ulkani styneli w baletach , awyborna orkie- 
stra Dworska ożywiała pyszne widowiska, któ* 
re wpewnych dniachtygodni, za wolnem każ- 
dema wejściem były dawane. Po zgonie Mos 
narchy , teatr był zamkniętym, a później za 
pozwoleniem Dworu Saskiego w początkach 
panowania Stanisława Augusta, przez 
poczynaiących aktorów Polskich i przeieżdża- 
iących- Francuzkich, niekiedy małe sztuki 
bywały na nim wystawiane. Gmach tentrwał 
przez lat 47, na wiosnę bowiem wr. 1772 ia- 
ko grożący upadkiem, rozebranym został = M, 
NOWOSCI ZAGRANICZNE. 

W Paryżu teraz 2 przedmioty są powodem 
do powszechnej rozmowy, to iest: wojna Fran- 
cji z Deiem „Algierskim, (który niegrzecznie 
obszedł się z Konsulem Francu; tak dalece, że 


było w kraty ala Walter Skot i teraz naj- 
modniejsze gą Pręgi, a la Żyraf. W krótce 
ujrzemy suknie Damskie, kapelusze, woreczki, 
meble wszystko pręgowate. — Przed odro- 
czeniem Parlamentu Angiel: podano znowu mnó- 
stwo petycji za sprawą Katolików Jrlandz- 
kich. Słychać że zaraz przy rozpoczęciu na- 
stępnego Parlamentu, rozpoczną się nowe na- 


rady obilu zbożowym.— Hra: Stanisław Szczę- , 


sny Potocki Wielki Mistrz Obrzędów N. Ce- 
sarza Ross: przybył z Londynu do Paryża. 
— Wielu uczonych Nimesh uważa iź iest 
rzeczą szczególną że tego roku oiednym czas 
sie wszczęły się na północy upały ana połu- 
dniu i wśrodka: Europy okropne- powodzie. 
W wielu prowincjach nad morzem Baltyckiem 


+ 


"vzuch na niego wachlarz) + nowo przybyły | 
z Afryki zwiera Żyraf. Ten zwierz eń i 
w pręgi, przeto nagle zarzucono wszystko eo 


lękaią się powszechnie aby zboże będące na 


EE EA 


tamecznych polach, z powodu nadzwyczajnej 


| SUSZY y nieuschło zupełnie przed zbiorem. — 


Nowy sposób podróżowania : Dodę pi np A 
duią się teraz okręty parowe, na których od- 
być można podróż ztego miasta przez Roter- 
dam do Londynu i napowrót w dnil5, zaco 
się płaci 20 frydrychsdorów przy wsiadaniu na 
okręt. Za tę summę każdy pedróżny nie tyl- 


ko odbywa pomienioną podróż , ale nadto do-- 


staje Żywność przyzwoitą na okręcie i przez 
czas pobytu w Londynie oraz ma powrot; tynt 
sposobem każdy małym kosztem widzieć może 
sławną stolicę Anglji, zabawiwszy wniej dni 
7, a8 dni w podróży , dodając ieszcze źe każ- 


| demu podróżnemu daie się opis Londynu nim 
_ przypłynie do tego miasta, który ułatwi mu 


widzenie wszystkich iego osobliwości. z 
Nadzwyczajna burza, gminę Gonselin pod 
Grenoblą dotknęła. Urwanie się chmary spra- 


/ wilo napęd wody strumieniami tak gwałtowny, 


sią as 


że domy i drzewa obalały się. Liezba ludzi, 
którzy przy tym wypadku smutną padli ofiarą, 
wynosi 115, z tych 60 tropem leży pod zwa- 
liskami, prócz tego: zginęło około 300 bydła. 
Trupy te i padlizna rozszerzają teraz przy sk wa- 
rze upałów słonecznych, nieznośny smród za- 
raźliwy. Przytoczemy 2 tego nieszczęśliwego 
zdarzenia wypadek.  Nieiaka Pani Sabażtie, 


: Żona maiętnego właściciela, przed powstającą 
burzą schroniła się z 2 swoich dziatek do ku- 
/chni, lecz i tu ścigana wody naciskiem, na stół 


` ce dosięgła ią woda; iuż matka w połowie stoi - 


znowu wskoczyła szukażąc ratunku, i fam wkrót- 


w wodzie, i chcąc dzieci przynajmniej urato- 


"wać, silna miłością imacierzyńską, do góry ie 
'wzniosłszy tak utrzymuie z trudnością i woła 


| pomocy. Głos ten ostatniej nadziei walczącej 


g rozpaczą, słyszy tylko Dziewczyna służąca, 

na łem piętrze będąca, lecz nie widzi możno- 

ści dostania się na dół do nieszczęśliwych. 
STA 


Przeięta ziąd żalem, zbliża się do okna iak gdy» 
by z ulicy, gdzie wzburzony Żywioł zniszcze« 
mia rozpostarł panowanie, żądać chciała po- 
mocy, której sama udzielić nie mogła; i cóż 
widzi? oto pędzonego na falach rozhukanej wo- 
dy pasuiącego się z niebezpieczeństwem wyro+ 
bnika z przewiązaną przez płecy siękierą, Pra 
wdziwie czuła dusza dziewczyny, zajmuiąc się 
obecnem nieszezęściem wyrobnika, wyrzuca ku 
niemu sznur pod ręką iej będący, którego nie-* 
szczęśliwy uchwyciwszy się dociągnął się do 
okna, a przez ókno wydobył się do domu. "Ten 
zaś tak cudownie uratowany stawa się znowu. wza» 
iemnie szczęśliwym trafem, narzędziem pomie- 
rioną matkę z dziećmi, od widocznej śmierci o= 
chraniaiącym. Siekiera bowiem była w tej chwi- 
l iedynym środkiem ratowania nieszczęśliwej 
na dole; tą więc wycina natychmiast otwór 
w posadzce piętrowej i suficie dołu , i tędy wy» 
dobywaią dzieci i matkę w górę na piętro. Zas: 
raz wźdyma się woda tak gwałtownie, że iuż 
i w pokoiach górnych po krzesłach i stołach 
szukać potrzeba ratunku. , Nakoniee ustaie' 
w wściekłości swojej strumień trozhukany i wo= 
da. opada. Tak więc została uratowaną miesz= 
częśliwa matka ziej 2 dziećni, lecz iakże 
krótko to szczęście jej trwało, iakaż ekropna 
dla niej wiadomość! wtej klęsce utraciła 
ojca, męża i Zch braci, i to nieszczęście sil- 
niejsze ma niej zrobiło wrażenie „ okropniej- 


szym dotknęło ją ciosem, bo zzbytecznegożae - j 
lu i rozpaczy ; postradała przytomność umysła `- 


izdaie się, Żeiuźż bez Żadnej nadziei ratunku. 
i DONIESIENIA. ; 
Daierzawca propinacji we wsi Kobyfce, który zpos ` 
wodu uroczystości S. ANŃY w dniu 26 b. m.i r. 
przypadającej, a na dzień 29, to iest zaraz na następną . 
Niedzielę odłozonej, pragnie zrobić przysługę dla, 


, Prześwietnej Publiczności wyższej klassy, która w tym . 


dniu tak z miasta. Stołecznego Warszawy, iako też 
z poblizszych okolic licznie przybywać zwykła;ąwzy= 


— 840 — - s 


wa JPanów prowadzących handel chłodnikami, -czyli= 
by który nie życzył sobie przybyć z temiz do Kobyt- 
ki na wyżej rzeczony dzień z namiotem, a ieżeliby 
się takowy ochotnik znalazł, raczy się wprzód z wy- 
szej rżeczonym dzierzawcą mieszkającym w Kobyice; 
wej mierze u ówić. y 

Młodzieniec ukończywszy nauki w tutejszym Uni- 
wersytecie obznajmiony dokładnie z polską i łacińską 
literaturą, znaiący z zasad ięzyk francuzki i niemie- 
gki.i inne nauki w szkołach publicznych dawane; 
życzy sobie tu w Stolicy dawać lekcje godzinami. 
Wiadomość u Murgrabiego w Pałacu Łulieńskich 
przy ulicy Królewskiej Nr 1060. i 

Przy ulicy Swięto Krzyskiej Nr 1837 ma dole, est 
do sprzedania dwadzieścia kilka obrazów .olejnych za 
za pomierną cenę; do godziny 10 rano, majiepiej ie 
obejrzeć można. 

Rewersik na złp. 1600 do zapłacenia za dni 7, 
Okazicielowi, z Podpisem T. Czaban 20 b. m. ir. wy- 
stawiony, zginął: ostrzega się, iż summa ta, tylko 
prawemu Właścicielowi wypłącona będzie. 

W dniu 24 miesiąca Lipca T. b. o godzinie 9 zrana 
odbywać się będzie publiczna 'bicytacja przy ulicy Po» 
dwale w Pałacu Dyzmańskiego pod Nr 497, wchódząe 
po lewej ręce, na pierwszem piętrze, na następuiące 
rzeczy iako to: Srebro, Zegary stołowe i kieszonkowe, 
Meble mahoniowe, Lustra, Pantaljon mabogiowy Wice 
deński, Porcęlany, Szkło, Faians, Miedź, Pościel, i 
inne rzeczy gospodarskie a to za gotowe pieniądze, 

Dom murowany o dwóch piętrach i 4rzeciem par: 
terze w środku Rynku Starego Miasta w mieście £Ła: 
wiczu pod Ne 229, Lit: B. położony, iest do sprze - 
dania z wolnej ręki za umiarkowaną cenę. O warun- 
kach tak. na miejsca u Kazańskiego Kassjera miej- 
skiego, iak i w Warszawie u Kazańskiego Patrona 
Trybunaiu Nr 609, przy ulicy Bielańskiej dowiedzieć 
się można. aty 

Podaie się do publicznej” wiadomości, iż prawnie 
gaięte ruchomości, iako to: Kanapy, Krzesła, Stoly, 
Kantorki, Szafy, Łużka, Lastra Lichtarze, Książki 
Hebrajskie, Rądle, Szpatie, Miech Kowalski, Szruby 
żelazne, Kleszcze, Kowa.ia, Młoty, Kamienie do o- 
strżenia, Szparagi, Dryle, Drzewo sosnowe w sztukach, 
i. t.p. w terminie dnia 23 Lipca rb. 6 godzinie 14 
arana przy hlicy Chaiielnej Nr 1536, przez publiczną 
Licztacją za gotowe pieniądze sprzedane będą. — : 
Jan Łabęgki KT £W M. 
Para Koni żarych, włodychi sdrowyeb do «aprzę: 


gu, 'Koń młody mało iezdzony siwy, Dorożka ruska 
mowa i uprzęz ruska i krakowska,są do sprzedania; 
chcący nabyć, raczy «ię zgłosić do Gospodarza Dóra 
4835 przy ulicy Zakroczymskiej. 

Podaie się do „publicznej wiademości, iż prawnie 
zzamięte ruchomości iako to: Komody, Łużka, Stoliki 
Zwierciadła, Zegary, Szafy, Krzesła, Rądle, -Obraz s; 
olejno malowane, i. t. p. przy ulicy akro ea yiwskiej 
Nr 1854, przez publičzog łicytacją w dniu 23 Lipew 
w b. ogódzinie 10 zrana za gotowe pieniądze sprzes 
dane będą. - Nepomucen Chmieleński K. S, 

Roku 1827 dnia 23 Lipca o godzinie TO zrans na 
"TarguGrzybow zwanym w Warszawie,Kanapa, 6, Krze * 
mel, Parawan, Stół okrągły, Szafa do Sukien, Tuas 
Jetka, Łużko, przez publiczną Licytocją za-zapłatą 
gotowizoą sprzedane zostaną, — Wojciech Ruciński 
Komornik Sad przy ulicy Niecatej Nr 0614, Lit: @ 

Syndycy Upadłości J.G. Baùma donoszą,że wHote. 
du Lipskim przy ulicy Bielańskiej Nr 603 w Fabryce 
tamże będącej, 89 do sprzedania kazdego czasu Wfó- 
ezki najlepszego gatunku w różnych kolorach, Safja < 
ny Lipskie, takze różno kotorowe Skóry, ma baty przy» 
szwy i cholewyń.ipskiej wyprawy, iako też i ua bóty 
formowe, skóry Bawole użyte do Pomp, różne drze. 
wa zagraniczue iako to: Bukszpanowe, Hebanowe, Li- 
gnum sanktam, iako też drzewa firbierskie zwane 
GelbHoltz, Blau Holtz; i inoe ogółem lub szczegółowo 
przedaue być mogą za najpomierniejszą cenę. - Są 
dakże wtym doma: Appartamenta do naięcia w każ. 
dym czasie. -a) Siedm Pokoi na 2 piętrze od frane 
4u z Kachnią, Górą i Piwnicami. b) Sklep od frontu 
dogodny na handel Korzenny i Winny, Z przylegle- 
mi Pokoiami Suterenami i Piwnicą.- c) Sklad duży 
ma calej Gorze w dziedzińcu sam w sobie oddzielgy á 
majlepiej urządzony. — „d) Także Stancje dla Podró 
Żoych najporządniej utrzymywane, w każdym czasie 
za cenę pomierną są do naiga. Wiadomość o wszy - 
stkiem w Kantorze u Rządcy Domu. 

Pantaljoa makoniowy iv dobrym stanie, ozdobiony 
brongen przeszło pięć oktaw imaiący jest do sprze» 
„dania za mierną cenę w domu naroznym na dole pod 
Nr 670, przy ulicy Leszno i Karmelickiej. 

Dwa Pokpie na 2 piętrze z Kuchnią i Diwalnią, 
w Pałacu 3W. Hra: Krasińskiego przy ulicy Krakow 
Przedmie; są-kazdego czasu do naięcia z meblami lub 
bez mebli; informacja tamże Jub u Rządcy Palaco.. 

TEATR. We Wiorek przedostatnie widowisko 


JPani Danżewil. 


